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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d k i o o d z ie n n ie , n ie  
k w a r ta ln a  k o p ie jek  sr. 9 0

w y łą c z a ją c  ś w ią t  u r o c z y sty c h  i n ie d z ie l.  —  P r e n u m e r a ta  r o c z n a , rubli sr . 3  k o p ie jek  0 0  (z ip . ‘24 ), 
(z ip . fi) a m ie s ię c z n a  k o p . sr . 3 0  ( l ip .  2)- Ż y c z ą c y  m ie ć  o d n o s z o n ą  d e  d o m u  d o p ła c a  m ie s ię c z n ie  

k o p . sr. 5  (g r . 10 ). E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . sr . 2 1 / s  (g r . 8 .)

C z ę ś ć  Urzędowa.
GUrcrtn lenna oszczędności.- W  tygodniu upłynio- 

nym dodnia 25 maja (6 czerwca) r. b. włącznie, wyda­
no książeczek nowych 35, na które, tudzież na da­
wniejsze, w  248 wnioskach złożono rs. 2273 kop. 
70 (złp. 15.158); na żądanie 56 uczestnikom wypłaco­
no (oprócz procentu za r. !>. rs. 14 k. 74) rs. 2075 
kop. 71) '/-i (złp. 13,838 gr. 19), i umorzono książeczek 
oszczędności 15; przeto uczestników 4786 posiada ka­
pitał rs. 1 5 2 ,6 0 ^k . 7 2 (< * % ?li * 1 . 
gS«*. 9  I ) W arszawa d. 25 maja (6 czerwca) 1847 
roku. — Naczelnik, Slom iński.

Do leany oszczędności Płockie), w  dniu 18(30) maja 
r. 1). 39 uczestników złożyło, rs. 109 k. 75 (czyli złp. 
733); zaś w dniu 16(28) t. m. i r. uczestników 8iu ode­
brało rs. 192 k. 6 2 '/a (czyli złp. 1284 gr. 5 );—a cały 
kapitał przez 406 uczestników posiadany, wynosi rs. 
5839 k. 74 (czyli złp. 38,931 gr. 18).

B iuro  II urszawskiego Ober Policm ajstra.— W zy­
wa niniejszćm następujące osoby ażeby p0 odebranie 
rezolucji na podane memorjały do Podnóżka Tronu 
zgłosiły się do biura policji tutejszćj: Cieślik Hyacynta, 
Grabowskiego Kazimierza, Goleckiego Andrzeja, J a ­
rockiego Ignacego, Jastrzębską Marjannę, Jarońskiego 
Felicjana, Kutwicką Domicelę, Krasowskiego O nufre­
go, Kęszycką Marjannę, Kotwińską Wiktorję, K w iat­
kowską Rozalję, Laskowską Agnieszkę, Liszowską 
Franciszkę, Lechman Reginę, Lipińskiego Stanisław a, 
Łosiewską O nufryńę, Lukaszewiczową D otnicellę, 
Mościckiego Mateusza, Malinowską Małgorzatę, Micha­

łowskiego Andrzeja, Nowowiejską Antoninę, OsserEtlę, 
Orłowską Teklę, Olejnik Michała, Ostrowskiego Miko­
łaja, Pigman Felicjannę, Szwarcową Szejne, Romanow­
skiego Antoniego, Romanowską Teklę, Sikorskiego Jana, 
Sosnowską Jadwigę, Sosnowską Antoninę, Sielską Bar- 
baję, Skuliinowskiego Ronawcnturę,Trzecieckiego Ksa­
werego, Toczyłowską Franciszkę,Wiśniowską Nepornu- 
cenę, W iszniewską Balbinę, Wysockiego Józefa, Woj­
ciechowskiego Jana, Wielecką Agnieszkę, Zbikowskie­
go Wojciecha, Zakrzewską Katarzynę, Zajdenmann 
Abrahama Berków cza, Zatorską Franciszkę, ZadelAn- 
nę, Zygmuntowską Katarzynę. Nr. 44,922.

Biuro W arszawskiego O ber-P olicm ajstra .- W zy­
wa niniejszćrtr następujące osoby a mianowicie: p. 
MontleWicza urzędnika 9-ej klasy, nr. 41 ,732 ;— p. 
Schussler Teresę przybyłą z miasta Krakowa, nr. 
42,361;— p. Katarzynę Woźnicką, nr. 42,901-.— p. Sa­
muela Mann Iabrykańta sukna, nr, 41 ,771;— Schubert 
Karola Augusta, nr. 44,747; — Scholastykę z Malew­
skich Zabłocką, nr. 44 ,281; — Wilhelminę z Gołków 
Billcrt, nr. 43 ,442 ; — Zielińskiego Jana strażnika ta- 
bacznego, nr. 43,357; — Cclnera Tomasza przybyłego 
z gminy Potycz, nr. 43,358; p.Wysockiego b. urzęd­
nika w  m. Suw ałkach, nr. 44,292; —  Sobczyk Józefa 
żołnierza urlopowanego, nr. 44,727; — Gołuchowską 
M arjannę, nr. 49 ,557; — braci Majer i staroz. Fiszla 
Weiselfagiła, nr. 42,902;— Agrypinę W róblewską wdo­
w ę po podoficerze, nr. 41,731; — Brzezińską Rozalję, 
n r. 43,302, i Karolinę Kligi, nr. 43,430; —  ażeby się 
w swych własnych interesach jak najspieszniej do biura 
policji tutejszćj zgłosiły.



Po Michale Rozłuckim sędzim sądu kryminalnego 
gub. Płockićj i Augustowskiej, za granicą w O bersaltz- 
b run  dnia 26-go lipca 1824 roku zm arłym , pozostał 
się spadek, składający się nateraz : 1) z sumy rs. 537 
k. 45  na dobrach W ylazłow ie w  okr. Ljpnowskim  po­
łożonych, zabezpieczonej; 2) z sumy rs. 348  k. 9 7 ’/ ,  w  
banku polskim deponowanćj; 3) z sumy rs. 450  do re­
w ersu  z daty Igo stycznia 1823 Y. przypadającej; 4) z 
activum na rs. 12 k. 7 5 ; 5) z activum na rs. 13 k. 50; 
6) z activum na rs. 30. W zyw a się osoby uzasadnioną 
pretensję do powyższego spadku mające, ażeby się w  
przeciągu 6-ciu miesięcy od daty niniejszego obw ie­
szczenia z dow odam i legitymacyjnemi w  miejscu w ła- 
ściwćm zgłosiły; w  przeciwnym  bowiem razie spadek 
ten za bezdziedziczny uznany i na rzecz skarbu króle­
stw a przepisany zostanie. ;

W ia d u m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło, do  W arszaw y kolejfc 

żelazną osób 450, wyjechało 376 .
Ju tro  o godzinie 6-ej w ieczorem  odbędzie się posie­

dzenie centralne W arszawskiego tow arzystw a dobroj- 
czynności.

Magdalena z Haklów  K a m ie ń ska ,  w  w ieku lat 78 , 
w  dniu 5 b. m. przeniosła się do wieczności.

W czoraj w  T eatrze W ielkim przyw ołani: po L ukre­
cji Uorgji JP ani Rywacka i JP P . Troszcł i M atuszyń­
ski po 2 -k ro ć .- ‘-W  Teatrze Rozmaitości, po Rodzinie  
JPani Śliwińska, oraz JP an  Jasiąski; po M ajstrze  i cze­
ladn iku  JP an  Żółkowski.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Andrychewioz A ugust ob. z Sm ulska nr. 414, An- 

drychewicz W inc. ob. zM aluszyna nr. 585 , Bieliński 
Juljan ob. z Kalenia nr. 472 , Bylicki W iktor, ob. z K ra­
kowa nr. 625 , Grotowski P io tr ob. z Raw y nr. 625 , 
hr. G rabow ski Konst. urzęd. z Rosji nr. 634 , Hofman 
T ytus ob. z Maluszyna nr. 585, Koźniewski S tan. ob. 
z L osow a nr. 2673 , Klimceki Leap. ob. z Radomia nr. 
634, Koźmian And. ob. z P iotrkow a nr. 613, K arczew ­
ski Franciszek ob. t  P rzetyczy nr. 493, Kom irowski 
Ju ljan  radz. tow . kred. z P u łtuska nr. 7 5 0 , Lalewicz 
Sew eryn ob. z Kołaoinka nr. 1337, Lendzian Leopold 
ob. z M yslkowa nr. 50 0 , M iłkowski Marcin ob. z Go- 
c ław ianr. 493, Majewski Jan pułk. z Siedlec nr. 2680, 
Obrębski Józef1 ob. z Przeżdźiatki nr. 2682 , Potocki S ta­
nisław  hr. z W iednia nr. 415 , baron Puszet K onst. ob. 
z Somianki nr. 613, Przyłuski Feliks ob. z Majkowa 
nr. 6 3 1 ,  Podchorodytrski Kajetan ob. z Rosji nr.

570, Pękosław ski Józef ob. z Strzyżew a nr. 1064, 
Schultost Hen. agronom z Szwajcarji nr. 625 , Sokol- 
nicki Jan  ob. z S tarćj-w si nr. 625 , Skarżyński Feliks 
ob. z P otoku nr. 634, Słubicki A lbin ob. z Roszków 
nr. 570, W olicki K onstanty ob. z A ugustow a nr. 471 , 
W ieruski Karol ob. z M ykanowa nr. 5 0 0 , .  Załęski K a­
rol ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 613 , Zabłocki S tan i­
s ła w  ob. z ZalHskowa nr. 590 .

W Y JEC H A LI Z W A RSZA W Y .
Bratkowski Napo. ob. z n ru  2673  do Podzam cza, 

Bogusz A ntoni ob. z n ru  476  do Niwek, D uchting A n­
toni ob. z n ru  613  do Żm udzi, Duroflf Aleks, prapor. 
z n ru  6 3 4  do P etersburga, Dobek Eugenjusz ob. z n ru  
551 do Leśnicy, Górski Lud. ob. z n ru  613  do M iło­
sny, Grochalski Lud. ob. z n ru  476  w  gub. W ołyńską, 
Gadon Zenon ob. z nru 476  do Rosji, Gliicksohn Rafał 
kup. z n ru  1790 do W rocław ia, Kisielnicki S tanisław  
sędzia pokoju z n ru  476  do K orzenistego, Kalinowski 
Juljan  ob. z n ru  5 8 4  do Brzeszcza, Łuszczew ski Michał 
radzca tow . kred. z n ru  470  do S trugi, hr. O żarow ­
ska Zofja z n ru  1 2 5 2  do B u sk a , Pilichowski W oj­
ciech ob. z n ru  1822 do Tom aszow a, Skarżyński K aź­
mierz hr. z n ru  1252 do P ic tkow a, Śtaw iarski Igna­
cy ob. z n ru  26 7 3  do Żukowa, Sarnecki S tanisław  
ob. z n ru  4 7 6  do M iędzyrzeca, Sachnowski Dominik 
ob. z n ru  476  w  guber. W ołyńską, Skarbek Tekla hr. 
z n ru 4 1 4  doL w ow a, Taczanowską Bolesława ob. z n ru  
4 1 4  do L w o w a , Trzciński D jonizjtob . z n ru  634  do 
Chm ielnika, Wójcicki Lud. ob. z n ru  476  do Dzierżu- 
lic, W ierzbicki Stanis. ob. z n ru  414  w  gub. G rodzień­
ską, W ielphurskj Jan  hr. z n ru  634  do Radomia, W oź­
niakowski D aw id ob. z n ru  634  do Kielc, Zimęrman 
Juljusz kup. z n ru  613  do Berlina.

Gazeta Lw ow ska donosi z Jarosław ia o rzadkićm 
dość zdarzeniu przed 8-m iu tygodniami zaszłem :— Ży­
dówka, młoda jeszcze, pow iła w  siódmym miesiącu 4-ry 
córki w  przeciągu 2-ch godzin; wszystkie cztery aczkol­
wiek bardzo małe, były żywe i zdrowe; nie żyły jednakże 
długo, bo ostatn ia z nich um arła w  tydzień po urodzeniu.

llo jz iim ito śc i.
NOCNA PRZY GO D A  W  RZYMIE.

(Dalszy ciąg.)
Byłże on rzeczywiście ciemnym? Nie, b y n a jm n ie j.to  

tóż i chód jego nie był wcale takim, jaki miewają ludzie- 
na których niebo tę ciężką p ró b ę /e ś le . Ale dla czegóż 
nie śm iał on otw orzyć oczu, dopóki w  obrębie św ią ty -



ni pańskiej się znajdował? Cóżbym był dał za to, gdy­
bym się mógł był dowiedzióć historji jego życia; gdyż 
miałem najmocniejsze przekonanie, iż ona coś nadzw y­
czajnego w  sobie zawićra?

W vchodził powoli z kościoła, prow adzony przez 
swego tow arzysza. W  kilku sekundach byłoby zapew ne 
ju ż  zapóźno, aby się czegoś odeń dowiedzióć; byłby zni­
knął z moich oczu bez śladu. Zatem postąpiłem  coprę- 
dżej za nim, i nieco zbyt nagle ręką pó ram ieniu go 
uderzyłem.

Starzec w zdrygnął się, na to  dotknięcie, i obejrzał się.
Teraz oczy,jego były szeroko rozw arte , a co za oczy! 

S tarość nio przyćm iła ich blasku, i zaledwie mogłem 
znięsć to  spojrzenie, jakie w  tej chwili rzucił na mnief 
Jeźli zaś Jbyłem z razu zdziwionym, iż mój \yidok't«Jtza­
cięty gniew  w nim obudził, tedy mocniej jeszcze zdu* 
miałem się, uważając, iż tw arz jego nagle wcale inny 

, w yraz przybrała. W lepił w e mnie w zrok bazyliszka. 
* i W idocznie nie mógł odemnie tego w zroku oderw ać, 

podczas gdy na całćm ciele drżał gw ałtownie., Postąpi- 
I łem  ku niemu biiżój, a on się nagle, jak przerażony co­

fnął, i gdyby nie jego tow arzysz, który jeszcze dość 
w cześnie przyspieszył mu na pomoc, byłby upadł na 
ziemię.

Nie pojmując, czćm tak nadzwyczajne w zruszenie w  
starcu  w yw ołać mogłem, poskoczyłem ratow ać go, gdy 
syn jego, (jakem się później dowiedział), niechętnie mię 
odtrącił, i ręką za pas s i ę g n ą ł ,  jakby się od dalszego na­
gabywania chciał ochronić.

Tymczasem pom nożyła się grupa nasza przybyciem  
trzeciego gościa, którego krzyk chw iejącego się starca 

I zw abił. Ten trzeci byłto jakiś możny pan w łosk i, nieco  
PPflęązłego już w ieku, dum nego zachowania się, i po­
nurego w ejrzenia. P odbiegł on ku starcow i, lecz nagle 
się zatrzym ał, i miał odejść, gdy przypadkow ie spotkał 
się z  ,moim w zrokiem . Natenczas w zdrygnął się także, 
a na tw arzy jego dał s ę  w idzieć tenże sam przestrach, 
jakiego starzec obaczyw szy mię doznał.

Zdumienie moje było teraz bez granic, i jak słup  o- 
niemiałem Uczucia starca i tego nowego nieznajomego 
przeszły niejako na mnie. Nowo-przy były -odzyskał pićr- 

• wszy przytom ność um ysłu, zbliżył się do starego gora­
ła i gw ałtow nie go potrząsl. Starzec chciał mu się wy-, 
drzćć, lecz nadaremnie. Nieznajomy poszepnął mu słów  
kilka, których znaczenie o tyle mogłem odgadnąć, o ile 
szepczący przy tern na mnie ciągle, pogiądał. Stary Ka- 
labryjczyk przybrał postaw ę błagającą, n a ’którą jednak

nieznajomy z dzikim gniewem  się obruszył, lecz starzeo 
zawsze jeszcze prosząc za kolana go ściskał.

„Stary, zabobonny gapiu!* zaw ołał wreszcie niezna­
jomy — „nie będę dulćj słów  ż tobą trw onił. Rób co 
chcesz, ale strzeż się!*—  Go rzekłszy, kopnął go silnia 
nogą, i odszedł. Sędziwy starzec padł uderzając g łow ą 
o m arm urow ą posadzkę, tak iż sobie skroń zranił. 
W szakże w  oka mgnieniu podniósł się z ziem i— w tć j-  
że chwili był i sztylet już w  ręku, już miał się stary  rzu ­
cić za nieznajomym i zabić go nicochybnie, gdy w  tśm  
syn jego i przypadkowie przechodzący tam tędy kapłan 
w strzym ali gol

„ Hal edi z i one / “ zaw ołał stary Kalabryjczyk— „On- 
żeto mię uderzył, on! Zam orduję go, chociażby naw et 
u stóp ołtarza. P uść mię, Paolo! Na Boga! Musi 
zginąć!* ' ’ ' [ *  ‘' " ” j" V *• " 7 ^**

„Uspokój się, ojcze!* ozw ał się syn, mocując się ze 
starcem.

„Nie jesteś moim synem, jeźli mi zemście chcesz 
przeszkodzić!* -k rz y k n ą ł starzec z wściekłością. „W i­
dzisz krew , i w strzym ujesz mię?*

„M iałżeby on w  tym świętym  przybytku ginąć?* za­
p y ta ł Paolo, czerw ieniąc się z gniew u, który tłum ił w  
sobie z trudnością.

„N ie — nie!*— odpowiedział stary zm enionym  gło­
sem. „?iie tu ; chociażby to tylko słusznym  było odw e­
tem. Ale znajdę jeszcze sposób na niego; doniosę go spra­
w iedliwości, w yjaw ię wszystko, gdyby mię to naw et 
żyćig kosztow ać miało! Zginie z ręki kata; mam św iad­
ka.* — A mówiąc to, w skazał na mnie. Jam znow u do 
niego się przybliżył.

„Jeźli masz uczynić jakie odkrycie dotyczące kościoła 
św iętego* — ozw ał się obecny zakonnik— „tedy je ­
stem golów  cię słuchać. Ale rozw aż dobrze, czy bę­
dziesz w  stanie poprzćć dowodam i sw oję skargę prze­
ciw  tak m ożnem u panu?*

Syn spojrzał na ojca wzrokiem porozum ienia, aten 
nagle się uspokoił.
■ „Nic to, n ic*—- rzekł s ta rzec— „rozważyłem  to już; 

uderzył on mię w praw dzie, lecz niech mu joBóg odpłaci.* 
„Tymczasem kieska moja je s t na wasze usługi* —  

rzekłem .
„I pan to  mię chcesz w spierać, pan!*— odrzekł sta­

rzec, patrząc na mnie z podziwicniem.
„Tak jest, chcę wam usłużyć.*
„Dobrze, może tóż kiedy będę korzystał z przyrze­

czenia pańskiego.*
„Ale zaczekajcież jeszcze,starcze* —  rzekłem . „Rad-
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bym tćż w iedzićć, dla czegośeie się tak m ocno zlękli 
na mój w idók?“

»Późnićj się pan o tern dow iesz; teraz m uszę odejść 
j e s z c z e  się zobaczymy. Poczćm  w y szed ł spiesznym  
krokiem z kościoła. " (D- c. n.)

Doniesieniu •
Rząd gvbernja/ny Warszawski. —  Podaje do powszechnej 

w iadom ości ,  iż w dniu 13 (25) 'Czerwca ri ko bieżącego w 
biurze rządo gubernjalnego W arszaw skiego w gmachu jego  p o ­
siedzeń przy ulicy Nalewki na wym urow anie  nowego parkanu  
oddzielającego dziedziniec tutejszego głównego karnego  więzie­
nia  od koszar konno-artyleryjskich. odbyw ać  się będzie głośna 
licytacja in minus od sum y  rs. 012 k. 50 J / 2  zatwierdzonym an- 
sz lagiem ol ję te j ,  do którćj, z powodu, że są same tylko roboty 
mularskie ,  przyjęci  będę jedynie  majstrowie mularscy, za złoże­
niem  w ilości rs. 100 zastrzeżonego w arunkam i vadium; na którą 
w zyw a konkuren tów  wykwalif ikowanych na godzinę I l lą  przed 
p o łudn iem .— Inne zreszlf) obszerniejsze w arunk i  znajduję się do 
przejrzenia w biurze rządu gubernjaluego w wydzi.  le policyjnym 
każdego  dnia z wyłączeniem św ią t .— W arszawa dnia 8 czerw ca 
1847 r. —  Gubernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu,  Ła- 
szczyhski. — Naczelnik kancelarji , Rtrózycki.

Jlząd gvbertijir/uy Warszawski. Na mocy reskryp tu  komi­
sji rządowej przychodów i skarbu  dnia II (21) maja r. h. nr. 
44 ,597/12 ,332 ,  rząd guhcrnjalny po— daje do powszechnej wia- 
n  ości , iż na w j dzierżaw ienie propinacji  w e wsiach V. oluszew ie, 
W ygodzie. T» rznie. Kuczkach i Sloń*ku w ekdnornji llaciąźek 
powiecie W łocławskim, która podług anszlagu zatwierdzonego 
w stosunku wyszynku wódki i p iwa czyni introty, a mianowicie; 
ze wsi W olu-zewo rs. 439 k»j>. 9 1/2, ze wsi Wygoda rs. 327 k. 
54, ze wsi Tiirzna, Kuczka i Słońska,  niemniej z og rodu  k a r ­
czemnego i oszczędzi nej miarki w Kuczko rs. 195; razem rs. 
871 k 63 1/2, na przeciąg lal 12 poczyni j ą ć  od dnia  2(1 maja (1 
czerwca) r. b. odbędzie się głośna licytacja in plus zacząwszy 
od sumy powyiszćj  rs. 871 kop. t)3 1/2. Licytacja odbyw ać się 
będzie  w hiu:ze rządu gubernjaluego W arszawskiego w W arsz a­
wie przy ulicy Nalewki posiedzeń e swoje odbyw ającego  w dniu 
8 (1 5 )  czerwca r. h. o godzinie l l ć j  przed południem .— Każdy 
chęć mający zarlzierżawienia tejże propinacji  we wsiach wyżej 

9  v s p o o  nionych. zechce się w dniu i miejscu dopiero  oznaczonym 
stawie,  pizy opatrzeniu się w dowody swój zamożności i vadium 
w k w o c ie r s  V!7 klip. *11. O innych w arunkach  poinformować 
się  m ogą pretendenci ,  wyjąwszy św ią t w godzinach służbowych 
w biul ze rządu gubernjaluego sekcji dóbr i lasów rządowych. -— 
W arsz aw a  dn ia  15 (27) maja 1*47 ri ku. -—, G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu ,  w zust. R ozuadouski .—  Za naczelni­
ka kancelarji , Regulski. ,

Bekwes/ra/ar ryrkvlow  9 i 10 .—  Zawiadamia, iż z mocy d y ­
spozycji magistratu W arszawy nr. I2,5()0/p,045 z dnia 22 kw ie­
tnia (3 maja) r. b. z wydziału kas wydanćj;  sprzedane będą przez 
publiczną licytację: łóżka, sh  ly, kuferki,  sukienki,  prześcieradła 
i t. p. rui bo mości, w  dniu  39  maja 11 I c z e rw c a )  r. b. pod nr. 

t 2 | j !0b  p i t y  ulicy Topiel, n iezaw odnie ,  o godzinie 3ój z połu­
dnia.  - -  Majewski.

Podpisany /m a ho n o r  zawiadom ić  szanow ną publiczność, iż 
SKŁAD GŁÓWNY ŻELAZA z fabryk rządow ych  i prywatnych 
pod firmą S. Landslem  przy rogu ulicy królewskić j  i Granicznej 
pod  nr. 1077 od lat 30stu egzystujący, przeniósł do' dom u wła­
sn ego  pod nr. I077d przy tejże samćj ulicy Granicznćj  i po tćj 
lam ój stronie. Zarazem poleca się łaskawym  względom zaręcza­
j ą c  za  dobroć towarów i umiarkow an ą  cenę.  — S. Landtlein.

Syndycy upadłości  Ludwika Spiess el comp. wzywają wszyst­
kich dłużników tejże, aby w ciągu dni 14stu należności od ąiCh 
przypadające do rąk  i za kwitem syndyków uiścili pod skutkami 
p ra w a .— W iktor Woyniewicz adwokat,  pod nr. 1768. — Maurycy 
Leny, pod nr. I077b.

& CHLEBA K O SZ Y K O W E G O
g  w koszykach z zagranicy sp ro w ad ze n i  eh wypiekanego , 55 

kilka ga tunków  innego , między klóremi chleb z form ^»
angielski i wiejski na mleku odznaczają się, oraz ciast i bab  gj 

5< Podolskich,lodów,pierników i różnych innych w yrobów  cu- m 
*  kierniczych, p icrm karsk ich  ,i_ piekarskich ,  dostać m ożna  #  

w zakładach piekarni Wiedeńskiej  przy ulicy Długiej pod S  
nr. 592 w domu po Paulińskim. xx

W majętności Królikarnia zwanćj, są do wydzierżawienia  od 
Sgo Jana r. h. GRUNTA i ŁĄKI z zabudowaniami gospndarskie-  
mi, oraz PHOPINACJA z sklade.n  i domem szynkownym. O w a -  
runkach tej dzierżawy m ożna powziąść w iadomość u Jana  Ja* 
holkowskiego w domu Skw arcow a nr. 413.

Pod nr. 218 przy ulicy Brzozowćj, gdzie ogród na wzgórzu 
istnieje, jest LOKAL do najęcia zu rządznnein  zabudowaniem i od­
dzielnym podwórkiem dla stolarza lob na magle, które od d a w n a  
w tym domu istniały, z powodu egzystującej na bieliznę suszarn i .

7. dnia !9go na 20ty około godziny I lój w nocy, idąc od Wbl- 
skich rogatek przez ulicę Glilodną,  Waliców na Krocr.malną, 
zgubiony z o s l a j  S/.AL AKSAMI IWY szafirowy, gładki, we ś rodku  
pa szlakach żółte pasy przerab iane  jedw ab iem , z białą marseli-  
nową p odsz ew ką .  Łaskawy znalazca raczy takowy oddać  pod 
nr. 99 i  przy ulicy Krochmalnej,  za nagrodą  zip. 29.

BILAMI) w dobrym stanie ,  roboty stolarza SAn
tg (Sice'*" ' 7  rotschel m ożna naliyć za lan ą  cenę. Wia- jjj 
S  fe j-tS w K ra  domó*ć Id ższa w kantorze  porteru i piwa ba-  IM 
u  warskiego u J. G. Schaefer  et  comp. przy j£|
gf ilhcv Krochmalnej pod fir. IIIW.a sss stffi ssitimiłtas aas smas »a s s ss

DOROŻKA nowa na kładzionych reso rach ,  je s t  do sprzedania 
pod nr  2224 przy ulicy Pokornćj.

DZIESIĄTA CZIySG LOSU nr. 12,810 na piątą klasy 03ćj lo- 
terji Klasycznćj, w kantorze Manase w Warszawie opłacona,  za­
ginęła;  ostrzega się przeto, że przypaść  mogąca na ten numer 
w ygrana ,  tylko p raw em u właścicielowi w kontroli kolektora za­
p isanem u,  wypłaconą będzie.

Dziś w k a s i a r n i  w domu Bocka przy ulicy N'owo- 
Senatorskićj .  g rać  będzie JPan Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Jutro, Belli. Djabelek kulawy.
Dziś z ran a  ciepła stop. 7, wczoraj w poi.c iepła  stop. 14. 
W ysokość wody na Wiśle stop I.

Pociągi  drogi żełaznćj odchodzą z W arszawy 
o godzinie 6ć| rano do Częstochowy i Ł o w i­
cza, o I lej rano do Częstochowy, o 4 3 /4  p o 
południu do Łowicza. —  Przychodzą do W a r ­

szaw y:  o godzinie 9  1/2 r i n o  z Łowicza , •
 13 3 /4  po południu z Częstochowy i Łowicza,

i 7 3/4  po  południu z Częstocho wy.


